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N iem n ie j je s t te n  p a m ię tn ik  cen n y m  u zu p e łn ie n ie m  ubo g ie j d o k u m e n tac ji
o p o staw ie  m łodzieży  p o lsk ie j w  ty m  czasie, g d y  n ie  by ło  szko ły  p o lsk ie j, a m ło­
dzież sa m a  o d czu w ała  p o trze b ę  d o k sz ta łcan ia  się w  rzeczach  n a ro d o w y ch  i sa ­
m o w y ch o w an ia  o b y w ate lsk ieg o  10.

M A R IA N  P AL U SZK IE W ICZ

P R O B L E M A T Y K A  S PO Ł E C Z N A  LU D N O ŚC I P O L S K IE J W  N IE M C Z EC H  
W  D Z IA Ł A L N O Ś C I P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  Z A C H O D N IEG O  

W  L A T A C H  1934 - 1939

I

Po I w o jn ie  św ia to w e j n a  te ry to r iu m  o d ra d z a ją c e j s ię  P o lsk i, zw łaszcza na 
je j o b szarach  zachodn ich , z n a la z ła  się  znaczna  liczba ludnośc i n iem ieck ie j. R ów ­
nocześn ie poza zach o d n ią  g ran ic ą  R zeczypospo lite j, po s tro n ie  n iem ieck ie j, po­
zostało około p ó łto ra  m ilio n a  lu d n o śc i po lsk ie j, w  zn a k o m ite j w iększości a u to ­
chton icznej.

U sta len ie  rze czy w is te j liczby  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech , zw łaszcza na 
te re n ac h  e tn iczn ie  po lsk ich , n ie  je s t rzeczą p ro s tą , aczko lw iek  za g ad n ien ie  to 
było już  p rze d m io te m  d o ciek ań  szereg u  h is to ry k ó w  i p u b lic y s tó w  za ró w n o  pol­
skich, ja k  i n iem ieck ich . S tro n a  n ie m ie ck a  —  ta k  w  ok resie  m ię d zy w o je n n y m , 
jak  i p o w o jen n y m  (w RFN ) —  s ta ra ła  się m a k sy m a ln ie  obn iżyć liczbę ludnośc i 
Polskiej w  N iem czech  ’. C elow i te m u  s łu ży ły  p rze p ro w a d z a n e  w  sposób te n ­
d en c y jn y  sp isy  ludnośc i d o k o n y w an e  n a  p o d sta w ie  odpow iedn io  d o b ie ra n y ch  
k ry te r ió w  językow ych . W  te n  sposób s ta ty s ty k a  n ie m ie ck a  n o to w a ła  w  1910 r.
1 525,5 tys. P o lak ó w  w  N iem czech , w  1925 —  928,8 tys. zaś w  1933 r. ty lk o
440,2 t y s .2. ,,U k o ro n o w a n iem ” tego  p ro cesu  b y ł k o le jn y  spis, p rze p ro w ad z o n y  
w m a ju  1939 r., w ed łu g  k tó reg o  liczba lu d n o śc i po lsk ie j w  N iem czech  w ynosić 
n iia ła  już  ty lk o  100 -  150 tys. osób. D an e  te  b y ły  w idoczn ie  a b s u rd a ln e  d la  sa - 
^ e j  a d m in is tra c ji n iem ieck ie j, sk o ro  n ie  zdecydow ano  się  n a w e t n a  ich  o fi­
c jalne o p u b lik o w an ie .

10 A ni w e w spom nieniach K arw ow skiego, ani w  protokolarzu trzem eszeńskim , 
Hni w  drukow anych w spom nieniach nie znajduje potw ierdzenia opinia Truchima, 
Jakoby starsze pokolenie miało udział w  pow staniu i nadzorze nad Tow arzystw em  
Narodowym ( T r u c h i  m, op. cit., t. I, s. 139).

1 Ten typ literatury reprezentują takie publikacje jak m. in.: F. R a t h e n a u ,  
Polonia irredenta?  Berlin 1932; A. S c h m i d t ,  Gegen den  Korridor. Polnische  
Zeugnisse und Tatsachen.  Berlin 1932; R. B r e y e r, Das Deutsche Reich und Polen  
1932- 1 9 3 7 , Aussenpolit ik  und Volksgruppenfragen.  Wiirzburg 1955.

2 S. P o t o c k i ,  Położenie mniejszości n iem ieck ie j  w  Polsce, 1918 - 1938. Gdańsk
l969, ss. 331 - 332.
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R zeczyw ista  liczba P o lak ó w  w  N iem czech  o d b ie g a ła  je d n ak ż e  znaczn ie  od 
d a n y c h  w y n ik a ją c y c h  ze s ta ty s ty k  n iem ieck ich . Ź ró d ła  p o lsk ie  szacow ały  w  
1925 r. lu d n o ść  po lską w  N iem czech  n a  1 252 500, z czego n a  Ś ląsk , P ru sy  
W schodn ie  i P o g ra n icz e  p rzy p a d a ło  840 ty s., n a  W estfa lię  210 tys. re sz ta  zaś 
n a  B ra n d e n b u rg ię , S ak so n ię  i pozosta łe  części N iem iec 3. D o k ład n ie jszą  an a lizę  
teg o  za g a d n ie n ia  p rz e p ro w ad z ili ró w n ież  h is to ry c y  polscy  o k re su  pow o jennego ; 
w e d łu g  ty c h  o s ta tn ic h  p o d an a  w y że j liczba 1 250 ty s. P o lak ó w  w  N iem czech  
n ie  w y d a je  się  w y g ó ro w a n a  4.

Los lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  b y ł p rze d m io te m  żyw ego  z a in te re so w a n ia  
P o lsk ieg o  Z w iązk u  Z achodn iego  (PZZ). W yn ik a ło  ono z b ieżących  celów  te j 
o rg an iz ac ji, a ta k że  z p o trz e b y  k o n ty n u o w a n ia  zap o czą tk o w an e j p rzez  Z w iązek  
O b ro n y  K re só w  Z ach o d n ich  (ZOKZ) już  w  p ie rw sz y ch  la ta c h  jego dz ia ła ln o śc i 
a k c ji  n a  rzecz n ie s ie n ia  te j lu d n o śc i m ożliw ie e fe k ty w n e j pom ocy a p rze d e  w szy ­
s tk im  o toczen ia  je j w sze ch s tro n n ą  o p iek ą  k u l tu ra ln ą  w  ce lu  p rze c iw sta w ien ia  
się  g e rm a n iz a c y jn e j p o lity ce  n ie m ie c k ie j5. D zia ła lność  tę  p ro w ad zo n o  w  śc i­
s łe j w sp ó łp rac y  ze Z w iązk iem  P o lak ó w  w  N iem czech  (ZPw N ) o raz  Ś w ia to w y m  
Z w iąz k iem  P o lak ó w  z Z a g ra n ic y  (Św iatpol). Z asad y  w sp ó łd z ia łan ia  z Z P w N  
u s ta lo n e  zo s ta ły  podczas w sp ó ln e j k o n fe re n c ji o d b y te j w  W arszaw ie  d n ia  15 
g ru d n ia  1930 r., n a  k tó re j  Z w iązek  P o lak ó w  u zn a n y  zos ta ł za n acze ln ą  o rg a n i­
zac ję  re p re z e n tu ją c ą  lud n o ść  p o lsk ą  w  N iem czech. ZO K Z, a  od  1934 r. P Z Z , 
ja k o  o rg a n iz a c ja  za jm u ją c a  się  p ro g ram o w o  za g ad n ie n ia m i p o lity k i p o lsk o -n ie ­
m ieck ie j, u zn a n y  zos ta ł za re p re z e n ta n ta  po litycznego  Z w iąz k u  P o lak ó w  w  
N iem czech  n a  te re n ie  P o lsk i. ZO K Z  (PZZ) p rz y ją ł n a  s ieb ie  ro lę  o rg an iz ac ji 
o p ie k u ń cz e j w  s to su n k u  do lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  w  sp ra w a c h  gospo­
d arczy ch , k u ltu ra ln o -o św ia to w y c h  o raz  p ra so w o -p ro p a g an d o w y ch  6. W sp ó łp ra ­
cę ze Ś w ia to w y m  Z w iązk iem  P o lak ó w  z Z a g ra n ic y  u ła tw ia ły  p ew n e  p o w iąz a­
n ia  p e rso n a ln e . D y re k to r  B iu ra  Ś w ia tp o lu  S te fa n  L en a rto w icz  b y ł p rze d  o b ję ­
c iem  te j fu n k c ji  w  1929 r. je d n y m  z czo łow ych  dzia łaczy  ZO K Z. P Z Z  b ardzo  
śc iśle  w sp ó łp rac o w a ł też  z T o w arzy s tw e m  P om ocy  D zieciom  i M łodzieży  P o l­
sk ie j w  N iem czech , k tó ry  p rz e jm o w a ł i d y sp o n o w ał w szy s tk im i ś ro d k a m i p ie ­
n ię żn y m i p ły n ą cy m i z k r a ju  n a  rzecz P o lak ó w  w  N iem czech . N a czele te j  in s ty ­
tu c ji  s ta ł ró w n ież  d łu g o le tn i d zia łacz  ZO K Z S te fa n  S zw edow sk i. R ów nocześn ie  
P Z Z  d ąży ł k o n se k w e n tn ie  do tego, ab y  s tać  się w  k r a ju  c z y n n ik ie m  ce n tra ln y m , 
k o o rd y n u ją c y m  ca ło k sz ta łt op iek i n a d  P o lak a m i w  N iem czech , m o b ilizu jącym

3 Tamże, s. 334 oraz E. K u r o ń s k i, Polacy w  Niemczech w  urzędow ych  sp i­
sach ludności.  W arszawa 1939.

11 Por. m. in.: W. W r z e s i ń s k i ,  Polski ruch narodow y w  Niemczech, 1922-
- 1939. Poznań 1970; B. D r e w n i a k ,  A.  P o n i a t o w s k a ,  Polonia szczecińska  
(1890 -1939). Poznań 1961; M. O r z e c h o w s k i ,  Szkice z  d z ie jó w  Polonii w ro c ła w ­
skiej.  W rocław 1960; Polski Z w ią zek  Zachodni i jego zadania i prace. W arszawa 
1939, ss. 9 - 10.

5 W spraw ie tej por. M. M r o c z k o ,  Działalność kultura lno-ośw ia tow a  Z w ią z ­
ku  O brony K resó w  Zachodnich w śród  P olaków  w  Niemczech w  latach 1921 -1934. 
„Przegląd H istoryczno-O św iatow y” 1975, nr 1, ss. 9 - 26.

6 A rchiw um  A kt Nowych (AAN), zespół: Am basada R zeczypospolitej Polskiej 
■w B erlin ie (Amb. RP, Berlin), nr 3942, s. 45.
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spo łeczeństw o  p o lsk ie  do pom ocy m o ra ln e j i m a te r ia ln e j. W y su n ię to  p rzy  ty m  
p o stu la t, by  w  p ie rw sz e j ko le jnośc i o b jąć  o p ie k ą  te re n  Ś ląsk a  O polsk iego , P ru s  
W chodn ich  i tzw . P o g ra n icz a  p o znańsko -pom orsk iego . N a d ru g im  p la n ie  zn a­
laz ły  się  te re n y  e m ig ra c ji p o lsk ie j —  W e stfa lia , L ipsk , B e rlin  i in n e  o bszary  
N iem iec 7.

P ra c ę  n a  rzecz P o lak ó w  w  N iem czech  u w aż a ł P Z Z  za je d e n  z g łó w n y ch  k ie ­
ru n k ó w  sw o je j dzia ła lnośc i. Ł ączy ł ją p rzy  ty m  z ca ło k sz ta łtem  sto su n k ó w  po l­
sk o -n iem ieck ich . Z ich  n o rm a liza c ją  w  1934 r. P Z Z  w iąz a ł p ew n e  n ad z ie je  n a  
n a d a n ie  te j  p ra c y  w iększego  ro zm ach u  an iże li to  by ło  m ożliw e w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  R e p u b lik i W eim arsk ie j. Z am ie rze n ia  te  pozosta ły  je d n ak ż e  w  sferze  po­
bożnych  życzeń, a lb o w iem  już w  1935 r. d y re k to r  P Z Z  S ta n is ła w  K u d lic k i m u ­
s ia ł s tw ie rd z ić  w p ro s t, iż po p rzew ro cie  h itle ro w sk im  w  R zeszy

„w praktycznym  ustosunkow aniu się społeczeństw a niem ieckiego, zwłaszcza na tere­
nach pogranicznych, n iew iele  albo nic się n ie zm ieniło. Szykany, utrudnienia, prze­
śladow ania elem entu polskiego ze strony tych czynników  niem ieckich, od których  
społeczeństw o polskie w  Niem czech jest uzależnione, w  drobnym tylko stopniu usta­
ły ” ®.

Z naczn ie  g o rze j p rz e d s ta w ia ła  się  sy tu a c ja  p ra w n a  ludnośc i p o lsk ie j w  N iem ­
czech, k tó ra  p rze d  d o jśc iem  do w ład z y  H itle ra  u re g u lo w a n a  b y ła  k o n s ty tu c ją  
w e im arsk ą  o raz  sze reg iem  ro zpo rządzeń , w y d an y c h  n a  zasadzie  te jże  k o n s ty tu ­
cji. Te n o rm y  p o stęp o w an ia , ja k k o lw ie k  w  p ra k ty c e  n a  ogół n ie p rz es trz eg a n e , 
s tw a rz a ły  m im o w szystko  p ew n e p ra w n e  ra m y  s to su n k u  czy n n ik ó w  n iem ieck ich  
do P o lak ó w  i o d w ro tn ie . W  N iem czech  h itle ro w sk ic h  n a to m ia s t p ra w a , z k tó ­
ry c h  w  p ie rw sz y ch  la ta c h  reż im u  k o rz y s ta ła  ludność p o lsk a  —- np. n ieo b e jm o - 
w an ie  je j  og ó ln o n iem ieck ą  o rg an iz ac ją  n a ro d o w o so c ja lis ty czn ą  —  sp ro w ad za ły  
s ię  już ty lk o  do d o b re j woli. S tą d  też  w  k o ła ch  P Z Z  w y su w an o  p o s tu la t, ab y  jak  
n a jszy b c ie j s tw o rzy ć  n a  te re n ie  N iem iec m ożliw ie  gęstą  sieć p o lsk ich  k o m ó rek  
o rg an iz ac y jn y ch , u m o ż liw ia jący ch  p o d trz y m y w a n ie  poczucia n a ro d o w eg o  P o ­
lak ó w  i p rz y w ią z a n ia  do polskości.

D alszy  p rz e ja w  tro sk i P Z Z  o losy  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  s ta n o w iły  
p o d ję te  w  1934 r. s ta ra n ia  zm ierza ją ce  do u tw o rz e n ia  w  w o jew ó d z tw ach  g ra n i­
czących  z N iem cam i sp e c ja ln y ch  k o m ite tó w  op iekuńczych , k tó re  za jm o w ały b y  
się n ie s ie n iem  pom ocy P o lak o m  zam ieszk a ły m  n a  te re n ie  poszczególnych  r e g io ­
nów  R zeszy. W  sk ła d  ta k ic h  k o m ite tó w  w ch o d z ili p rze d staw ic ie le  w ład z  a d m i­
n is tra c y jn y c h , o św ia to w y ch , n ie k tó ry c h  o rg an iz ac ji spo łecznych  w  k r a ju  o raz 
re p re z e n ta n c i o rg an iz ac ji p o lo n ijn y ch  z N iem iec. N a te re n ie  w oj. ś lą sk iego  k ie ­
ro w a ł ak c ją  K o m ite t O piek i K u ltu ra ln e j ,  d z ia ła ją cy  pod  p rz e w o d n ic tw e m  w o­
jew o d y  M. G raży ń sk ieg o  i k u ra to ra  T. K upczyńsk iego , p rz y  czym  s e k re ta r ia t  
spoczyw ał w  rę k a c h  k ie ro w n ic tw a  O k rę g u  Ś ląsk iego  PZZ . K o m ite t te n  k o n ce n ­
tro w a ł w  sw oich  rę k a c h  w sze lką pom oc p ły n ą cą  z P o lsk i n a  te re n  Ś lą sk a  O pol-

7 AAN, zespół: Św iatow y Związek Polaków  z Zagranicy (Św iatpol), nr 94, 
s. 40.

8 S. K u d l i c k i ,  Prace na rzecz P o laków  w  Niemczech na tle  ogólnych zadań  
Polskiego Z w ią zk u  Zachodniego. R eferat w yg łoszon y  na posiedzeniu R ady  N aczel­
nej  PZZ w  Poznaniu w  dniu 24 III 1935 r., AAN, Św iatpol, nr 94, s. 40.

6 P rz e g lą d  Zachodni nr 2/78
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sk iego  9. P rz e k a z a ł on  o rg an izac jo m  p o lsk im  d z ia ła ją cy m  n a  ty m  obszarze  w  
1934/1935 r. su m ę  63 810 zł. P o n ad to  w ojew ódz tw o  ślą sk ie  p rzek aza ło  w  ty m  
sa m y m  ro k u  dalsze  143 tys. zł, zaś w  1935/1936 r. su m ę  172 tys. z ło ty c h 10. 
W  1935 r. u tw o rzo n y  zosta ł w  P o z n a n iu  K o m ite t P om ocy  P o lak o m  P o g ra n icz a , 
k tó ry  p rz e p ro w a d z a ł zb ió rk i p ien iężn e  n a  pom oc d la  ludnośc i p o lsk ie j ziem i 
z ło to w sk ie j, K aszu b  i B ab im ojszczyzny . N a to m ias t k o n ta k ty  i pom oc n a  rzecz 
P o lak ó w  n a  te re n ie  P ru s  W schodn ich  k o o rd y n o w a ła  K o m isja  P o g ra n icz a  
W sch o d n io p ru sk ieg o  w  B ia ły m sto k u  o raz  Z arzą d  O k rę g u  P o m orsk iego  P Z Z  w  
T o ru n iu  n . O gółem  w arto ść  św iad czeń  n a  rzecz lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  
w  la ta c h  1934 - 1937, o p a r ty c h  n a  ś ro d k ac h  u zy sk iw an y c h  p rzez  P o lsk i Z w iązek  
Z ach o d n i, w y ra ż a ła  się su m ą  około 1,5 m in  z ło tych  n . U ję ta  w  te n  sposób d z ia ­
ła lność  um o ż liw ia ła  P Z Z  n ie  ty lk o  k sz ta łto w a n ie  w śró d  sp o łeczeń stw a p o lsk ie ­
go z ro zu m ien ia  d la  p rac  n a  rzecz ro d ak ó w  w  N iem czech  p rzez  o d p o w ied n ie  in ­
fo rm o w a n ie  i m ob ilizow an ie  o p in ii p u b lic zn e j w  k ra ju , lecz u ła tw ia ła  ró w n ież  
zdobycie  n a  te n  cel o d p o w ied n ich  śro d k ó w  p ien iężnych .

P o ro z u m ie n ie  p o lsk o -n iem ieck ie  z 1934 r. p rzy n io sło  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  
p ew n ą  p o p ra w ę  sy tu a c ji lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech . U sta ły  częste p rz e d te m  
w y p a d k i te r ro r u  fizycznego, u zn an o  p ra w o  Z w iązk u  P o lak ó w  w  N iem czech  do 
w y s tę p o w a n ia  z o k reślo n y m i d e z y d e ra tam i, s ta ra ją c  się  za m a n ife s to w a ć  zm ian ę  
n a  lepsze. S ta n  te n  n ie  trw a ł w szakże d ługo . W k ró tce  od sło n iła  się  b o w iem  d ru ­
g a  s tro n a  zag ad n ien ia . Z n a laz ła  ona sw ój w y ra z  p rze d e  w szy s tk im  w  s fo rm u ło ­
w a n iu  sp ecy ficzn ej teo rii, w e d łu g  k tó re j  należy  ro zróżn iać  d w ie  k a te g o r ie  lu d ­
nośc i po lsk ie j. J e d n a , n ie z b y t liczna , o b e jm o w ała  p rzed e  w szy s tk im  cz łonków  
Z w iązk u  P o lak ó w  w  N iem czech , k tó re j  p rzy zn an o  p ew n e  sw obody  n a ro d o w e . 
D ru g a  n a to m ia s t, znaczn ie  liczn ie jsza , m im o że u ż y w a jąc a  s ta le  języ k a  p o lsk ie ­
go, t r a k to w a n a  by ła  jak o  e le m e n t e tn iczn y , p rzezn aczo n y  n a  w ch łon ięc ie  p rzez  
k u l tu rę  i n arodow ość  n iem ieck ą . Do te j k a te g o rii, w  m yśl k o n cep c ji n ie m ie c ­
k ie j, za liczona zos ta ła  ró w n ież  lu d n o ść  k aszu b sk a  i m a zu rsk a . S tą d  też  p rz y ­
ję to  zasadę, że n a  te re n a c h  zam ieszk a ły ch  p rzez  tę  lud n o ść  n ie  m ogą być o rg a n i­
zo w an e  po lsk ie  szkoły , po lsk ie  s to w a rz y sze n ia  i o rg an iz ac je  spo łeczne. D zieci 
z ty ch  te re n ó w  n ie  p o w in n y  w y jeżd żać  n a  k o lo n ie  le tn ie  do  P o lsk i. W k ró tce  
s tw ie rd zo n o , że ró w n ież  n a  te re n ie  Ś lą sk a  O polsk iego  i P o g ra n icz a  n a leży  w ięk ­
szość m ie jsco w ej ludnośc i uznać  za e le m e n t k w a lif ik u ją c y  się  do  w ch łon ięc ia  
p rze z  n a ró d  n iem ieck i. P rz y ję to  w ięc zasadę sk ru p u la tn e g o  b ad a n ia , k to  m a 
is to tn ie  —  w  pojęciu  n ie m ie ck im  —  p raw o  u w aż an ia  się  za P o la k a  i k o rz y s ta n ia

9 AAN, Sw iatpol, nr 94, s. 44.
10 AAN, K onsulat RP w  Opolu, nr 55, ss. 37 - 40.
11 AAN, Świiatpoł, nr 94, s. 44; AAN, K onsulat R P w  Pile, nr 5, ss. 26 - 30.
12 I. N o w a k ,  M ateria ły  do działalności Z w iązku  O brony K resów  Zachodnich, 

późniejszego Polskiego Z w ią zk u  Zachodniego. T. III: Działalność Polskiego Z w iązku  
Zachodniego od listopada 1934 r. do w yb u ch u  w o jn y  1939 r., s. 15. B iblioteka Za­
kładu Narodowego im. O ssolińskich (BZNO), Dział R ękopisów  (Rkps), nr 13236/11.
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z p rz y z n aw an y c h  P o lak o m  p ra w  p ie lęg n o w a n ia  p o d staw o w y ch  w arto śc i ży c ia  
narodow ego .

R ów nocześn ie  p o ja w iły  się  in n e  sy m p to m y  ponow nego  p o g arsz an ia  się  sy tu ­
a c ji lu d n o śc i po lsk ie j. B y ły  one w y n ik ie m  za łożeń  h itle ro w sk ie j d ok tryny ,, 
w  m y śl k tó re j p ra w e m  n ie m ie ck im  by ło  ty lk o  to , co w  u ję c iu  n a ro d o w o so c ja li-  
s ty czn y m  służy ło  n a ro d o w i n iem ieck iem u . Co jego  życ iu  n ie  od p o w iad a ło , n ie  
m ogło być p raw em , choćby  by ło  jak  n a jb a rd z ie j k o rzy s tn e  d la  o b y w a te li R zeszy 
in n y c h  n a ro d o w o ś c i13. S tą d  też  w  u s ta w o d a w stw ie  h itle ro w sk im  p o d k reślan o , 
że celem  jego  je s t in te re s  i dobro  n a ro d u  n iem ieck iego , że s łu ży  ono  n aro d o w i. 
O d zdolności zaś do te j  s łu żb y  u za leżn ian o  za k res  p ra w  o b y w a te lsk ich  k aż d e j 
je d n o stk i.

Tego ro d z a ju  fo rm u ły  b y ły  sp rzeczne z g łoszonym i ró w n o cześn ie  d e k la ra c ja ­
m i o w y rz ec ze n iu  się  w  s to su n k u  do lu d n o śc i p o lsk ie j p ró b  g erm a n iza c ji. S ta ­
w a ły  s ię  one b o w iem  e lem e n te m  p lan o w eg o  w y n a ro d o w ie n ia  lu d n o śc i po l­
sk ie j. W  zw ią zk u  z ty m  P Z Z  w spó ln ie  ze Z w iązk iem  P o lak ó w  w  N iem czech  
p o d ją ł u s iln e  zab ieg i o ta k ą  in te rp re ta c ję  u s ta w o d a w stw a  n iem ieck iego , k tó ra  
b y  w y łączy ła  lud n o ść  p o lsk ą  spod jego w iążące j m ocy.

D uże zan iep o k o jen ie  w  k o łach  P Z Z  w y w o ła ło  rozc iągn ięc ie  n a  P o lak ó w  w  
N iem czech  u s ta w y  o zag rodzie  dziedz icznej (R eich serbhof-G ese tz ) z 29 w rz eśn ia  
1933 r., k tó ra  w  sw o im  b rz m ie n iu  o raz  w  in te rp re ta c ji  w ład z  k o lid o w a ła  w  spo ­
sób rażący  z n a ro d o w y m i in te re sa m i ch ło p s tw a  po lsk iego  w  N iem czech . W e 
w stęp ie  do te j  u s ta w y  stw ie rd zan o :

„Rząd Rzeszy chce przez zabezpieczenie starego n iem ieckiego zw yczaju dziedzicze­
nia utrzym ać chłopstw o jako źródło krw i niem ieckiego narodu. [ . . . ]  Chłopem  może 
być tylko, kto jest obyw atelem  niem ieckim , krw i niem ieckiej albo rów now artościo­
wej i posiada prawa honorow e” u .

A za tem  u s ta w a  ta , p rz y  zach o w an iu  pozorów  legalności, zezw a la ła  n a  w y w ła ­
szczenie lu b  w ydziedziczen ie  ro ln ik ó w -P o la k ó w . P rz ec iw  je j p o s ta n o w ien io m  
stanow czo  w y s tą p ił Z w iązek  P o lak ó w  w  N iem czech. Do a k c ji w łączy ł się  ró w ­
nież PZZ , k tó ry  in fo rm o w a ł spo łeczeństw o  po lsk ie  n a  ła m ac h  w łasn y ch  czaso­
p ism  o raz  w  b iu le ty n a c h  Z ach o d n ie j A g en c ji P ra so w e j (ZA P), iż u za leżn ien ie  
p ra w a  p o s ia d an ia  od sze reg u  p o s tu la tó w  raso w y ch , p o lity czn y ch  i g o sp o d a r­
czych m oże być d o g o d n y m  n arzęd z iem  p re s ji  g o spodarcze j w obec lu d n o śc i po l­
sk ie j w  N iem czech  15. O m aw iano  szeroko  s tan o w isk o  Z w iąz k u  P o lak ó w  w  N iem ­
czech o raz  jego zab ieg i o n ie s to so w an ie  w obec ludnośc i p o lsk ie j te j, s łu żące j 
ge rm an izac ji, u s ta w y  1G. W y n ik iem  poczyn ionych  s ta ra ń  by ło  w y su n ięc ie  p rzez

13 AAN, Św iatpol, nr 176, s. 13.
14 Tamże, ss. 15 - 16. R ównież A. S t e b e l s k i ,  Deklaracje.  „Strażnica Zachod­

nia” 1937, nr 2 - 3, s. 174.
15 A. L u d o w i c k i ,  Polacy w  Niemczech w  r. 1934, „Front Zachodni”, 1935, 

nr 1 - 2 ,  ss. 7 - 8 ;  A.  S t e b e l s k i ,  Deklaracje,  ss. 169- 180; A rchiw um  P aństw ow e  
w Poznaniu (APP), zespół: Polsk i Związek Zachodni (PZZ), nr 330, b iu letyn  ZAP  
nr 52 z 2 VI 1933.

16 A PP, PZZ, nr 330, kom unikaty ZAP nr 41 z 17 VI 1934, nr 57 z 3 X  1934, 
ftr 58 z 6 X  1934, nr 69 z 7 X II 1934.
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s tro n ę  n iem ieck ą  n o w ej k o n cep c ji o „k rw i p o k re w n e j” , zgodn ie  z k tó rą  G ó r­
noślązacy , K aszu b i i M azurzy  o d d z ie len i zo s ta li od re sz ty  lu d n o śc i p o lsk ie j; z a ­
liczono ich  do o d rę b n e j g ru p y , zw iązan e j rzekom o  śc iśle  z n a ro d e m  n ie m ie c ­
k im .

N arzęd z iem  o sła b ia n ia  ży w io łu  po lsk iego  b y ła  n ie m ie ck a  u s ta w a  o służb ie  
p rac y  R zeszy (R eichsarbe itsd ien st) z  26 czerw ca  1935 r. Z a ło żen ia  słu żb y  o k re ­
ś la ła  on a  w  sposób n as tęp u jący :

„1) Służba pracy Rzeszy jest służbą honorową dla narodu  niemieckiego. 2) Wszy­
scy młodzi Niemcy płci obojga są zobowiązani służyć swem u narodow i w służbie 
pracy Rzeszy. 3) Służba pracy Rzeszy ma wychować młodzież niem iecką w  duchu 
narodowego socjalizmu dla wspólnoty narodow ej” 17.

W  za ło żen iach  ty c h  w id z ia ł P Z Z  d rogę  p ro w a d zą cą  b ezp o śred n io  do zu p e łn e j 
g e rm a n iza c ji m łodzieży  p o lsk ie j w  N iem czech . S p ra w a  b y ła  ty m  b a rd z ie j n ie ­
b ezp ieczna, że A rb e i tsd ien s t  s ta n o w ił w ażne  o gn iw o  w  szczegółow o o p rac o w a­
n y m  sy stem ie  w y ch o w an ia  n arodow osocja lis tycznego . K ażd e  dziecko  w  N iem ­
czech p o d d an e  zostało  o d p o w ied n im  zab iegom  w ychow aw czym . N ajm łodsze 
dzieci szko lne  w p isy w a n e  b y ły  do Jungvo lku ,  n a s tę p n ie  —  po o siąg n ięc iu  w ie ­
k u  10 la t  —  p rzech o d z iły  do H itler jugend.  W  d a lszy m  c iągu  n a ro d o w o so c ja li-  
s ty c zn e j e d u k a c ji m łody  o b y w a te l n iem ieck i p rzech o d ził Landjahr,  Landhilfe ,  
w reszc ie  w stęp o w a ł do A rbe itsd ien s t ,  po k tó re j  n a s tę p o w a ła  s łu ż b a  w ojskow a. 
Do L andjahr  p rz y jm o w a n e  b y ły  dzieci, k tó re  opuszczały  szkołę pow szechną . 
P o n iew aż  je d n a k  ro zp o rząd zen ie  m in is tra  o św ia ty  z d n ia  26 p a ź d z ie rn ik a  
1935 r. g łosiło , iż „d la  p rzy ję c ia  do L andjahr  w  ra c h u b ę  w chodzą ty lk o  dzieci 
zd ro w e pod  w zg lędem  fizycznym  i u m y sło w y m  [. . .], w arto śc io w e  pod  w zg lę­
dem  c h a ra k te ru , naro d o w o ści n ie m ie ck ie j i p o chodzen ia  a ry jsk ie g o ” 18, Z P w N  
zdo ła ł w y łączyć dzieci p o lsk ie  w  N iem czech  spod  o b o w iąz k u  u czes tn iczen ia  w  
L andjahr.  W  p o ro zu m ien iu  z A m b asad ą  R P  w  B e rlin ie  o raz  k ie ro w n ic tw e m  
P Z Z  w  k r a ju  Z w iązek  P o la k ó w  w  N iem czech  p o d e jm o w ał ró w n ież  dalsze  in te r ­
w e n c je  w  M in is te rs tw ie  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  R zeszy, za b ie g a ją c  o zw o ln ie­
n ie  P o lak ó w  z A rb e i tsd ien s tu  i in n y c h  o rg an iz ac ji s łu żący ch  celom  w y ch o w an ia  
naro d o w o so cja lis ty czn eg o . D ecyzja  w ład z  n az is to w sk ich  b y ła  je d n a k ż e  n e g a ­
ty w n a .

Z ap o zn a jąc  spo łeczeństw o  po lsk ie  z ty m i p ro b lem am i, P Z Z  p o d k re ś la ł s łu sz­
ność i celow ość p o d ję te j w alk i. D aw a ł w y ra z  sw o je m u  s ta n o w isk u  n a  z e b ran ia ch  
o raz  w  u ch w a lan y c h  d o k u m e n tac h . N a p o sied zen iu  R a d y  N acze ln e j P Z Z , o d b y ­
ty m  w  K ra k o w ie  3 lis to p ad a  1935 r., p o d ję to  w  sp ra w ie  te j  rezo lu c ję , w  k tó re j 
p o d k reś lan o :

„Stw ierdzić musimy, że n iestety zasady głoszone przez odpowiedzialne czynniki rz ą ­
dowe, a w  szczególności zaw arte w  niejednokrotnych oświadczeniach kanclerza Rze­
szy Adolfa H itlera nie zostały wcielone w  życie, a przeciwnie, czynione w  ostatnich

17 Istota oprawy Arbeitsdienstu. „Front Zachodni” 1935, n r 9, s. 140.
18 E. S c h u m m e r - S z e r m e n t o w s k i ,  Trzecia Rzesza rośnie. W arszawa 

1936, s. 27.
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czasach enuncjacje przez członków  rządu Rzeszy stoją w  jaskrawej sprzeczności z 
praktyką” ł’.

W sk azu jąc  n a  p e łn ię  p ra w  i sw obód  o b y w ate lsk ich , z k tó ry c h  k o rzy s ta ła  w  
Polsce m nie jszość  n iem ieck a , R ad a  N acze lna P Z Z  s tw ie rd z a ła  z n ac isk iem , że

„taki stosunek do m niejszości niem ieckiej w  Polsce może m ieć racje bytu tylko  
w tedy, jeżeli społeczeństw o polskie będzie przeświadczone, że naszym  współrodakom  
poza granicam i Rzeczypospolitej [ . . . ]  danym  jest korzystać z pełni praw przysłu­
gujących każdem u, spełniającem u sw e obow iązki w zględem  państwa, którego jest 
obyw atelem , w  m yśl zasady: rów ne obow iązki — rów ne praw a” 20.

A k tem  p ra w n y m  o w ażn y m  zn aczen iu  d la  lu d n o śc i p o lsk ie j w  R zeszy b y ła  
rów n ież  u s ta w a  o re d a k to ra c h  (S ch rif t le i te rgese tz ) z 4 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. 
W p ro w ad za jąc  obow iązek  w p isa n ia  d z ie n n ik a rz y  n a  lis tę  zaw odow ą, d aw a ła  
ona w ład zo m  n iem ieck im  p e łn ą  sw obodę a rb it ra ln e j  oceny  o raz  p raw o  d o b ie­
ra n ia  w e d łu g  w łasnego  u zn a n ia  lu d z i p o w o łan y ch  do k ie ro w a n ia  po lską p ra są  
w  N iem czech . Z godn ie  bow iem  z § 14 p k t. 2 te jże  u s ta w y  re d a k to rz y  zobow ią­
zan i zosta li do u n ik a n ia  w  g az e tac h  „w szystk iego , co b y łoby  zdo lne  siłę  R zeszy 
N iem ieck ie j n a  zew m ątrz a lbo  w e w n ę trz n ie , w olę, w sp ó ln o tę  n a ro d u  n iem iec­
k iego , siłę  o b ro n n ą  p ań s tw a , k u ltu rę  a lbo  życie gospodarcze osłab ić  a lbo  d o tk n ą ć  
uczuć re lig ijn y c h ” 2I. W iększe pole m a n e w ru  pozostaw ia ł w ład zo m  p u n k t 5 tego 
sam ego § 14, k tó ry  zobow iązyw ał re d a k to ró w  do u n ik a n ia  w szystk iego  „co 
sp rzec iw ia  się h o n o ro w i i godności N iem ca” . W  m yśl ty c h  p o s ta n o w ień  n iem iec­
k ie w ład ze  a d m in is tra c y jn e  m ogły  o d tą d  sy s tem a ty cz n ie  og ran iczać, a n a w e t 
p ozbaw iać lu d n o ść  po lską p ra sy  w  je j ję zy k u  o jczystym . U sta w a  bow iem  do ­
puszczała  m ożliw ość o d e b ra n ia  p ra w  re d a k to rsk ic h  bez p o d an ia  pow odów . N a 
sk u tk i d z ia ła n ia  te j  u s ta w y  n ie  trz e b a  by ło  d ługo  czekać. Do 1938 r. pozbaw iono  
p ra w a  w y k o n y w a n ia  zaw o d u  sześciu  re d a k to ró w  g az e t po lsk ich  22. S k u tk i d z ia ­
ła n ia  te j u s ta w y  s ta n ą  się b a rd z ie j w idoczne po p o ró w n a n iu  w ysokośc i n a k ła d u  
p ism  p o lsk ich  w I I I  Rzeszy. Jeszcze w  1936 r. n a k ła d  p ism  po lsk ich  w ynosił 
70 000 egz. m iesięczn ie . T rz y  la ta  późn ie j w  1939 r., zm n ie jszy ł s ię  do 27 000 
w  m iesiącu  23. W  te n  sposób n as tę p o w a ł s to p n io w y  n a w ró t do n a jg o rsz y ch  d a w ­
n y ch  tra d y c ji  ak c ji w y n a ra d a w ia ją c e j, o p a r te j je d n ak ż e  w  ty m  p rz y p a d k u  na 
b a rd z ie j b ezw zg lęd n y m  u s ta w o d a w stw ie  n aro d o w o so c ja lis ty czn y m . P ra k ty k a  
rzą d zen ia  zaś, m im o obow iązu jącego  p o lsk o -n iem ieck ieg o  p o ro zu m ien ia  
z 1934 r., p o zw a la ła  n a  ig n o ro w an ie  is tn ie ją c y c h  o b ie k ty w n ie  fak tó w . Ś w ia d ­
czyło o ty m  chociażby  o św iadczen ie  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  R zeszy W il­
h e lm a  F ric k a , złożone w  k w ie tn iu  1935 r. podczas w p ro w a d z a n ia  n a  s tan o w isk o  
now ego n a d p re z y d e n ta  r e je n c ji  w  P ile ; p o w ied z ia ł on  w ów czas m. in.:

„Część ludności okręgu pańskiego przyznała się do polskiej narodowości. Tej cząstecz­
ki nie należy identyfikow ać z w iększą częścią ludności, która w  pożyciu codziennym

13 I. N o w  a k, M ateria ły  . . . ,  ss. 102 - 103.
20 Tamże, s. 103.
21 AAN, Sw iatpol, nr 176, s. 34.
22 Tamże, ss. 35 - 36.
23 S. P o t o c k .i, op. cit., s. 343.
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po części używa m owy lub gw ary polskiej. Czyni ona to częściowo z daw nego przy­
zw yczajenia, częściowo z szacunku dla starszych w  rodzinie, n ie czyni tego jednak  
bynajm niej w  tym celu, aby tym  sam ym  zadokum entować sw ą przynależność do 
polskiej narodow ości” 24.

Z ap rzecza jąc  n a jb a rd z ie j oczyw istym  fak to m , w p ro w ad zo n o  podzia ł n a  lu d ­
ność po lską o raz  n a  lu d n o ść  p o słu g u jąc ą  się  ty lk o  ję zy k ie m  po lsk im . T a w łaśn ie  
re sz ta  m ia ła  stać  się  o b ie k tem  „ tro sk liw e j o p ie k i” w ład z  J iitle ro w sk ich .

W sp o m n ian e  w y s tą p ie n ie  naz is tow sk iego  d y g n ita rz a  posłuży ło  re d a k c ji 
„ F ro n tu  Z ach o d n ieg o ” do g łębszych  re f le k s ji  n a d  zw iązk iem , ja k i zachodził 
m iędzy  o św iad czen iem  m in is tra  W. F r ic k a  a w cześn ie jszy m i d e k la ra c ja m i H it le ­
ra  o p o szan o w an iu  narodow ości. W  k o ń cu  a u to r  a r ty k u łu  za p y ty w a ł:

„Któż w ięc, kanclerz H itler czy min. Frick, jest w  danym  w ypadku istotnym  w y ­
razicielem  lin ii politycznej rządu h itlerow skiego w  stosunku do Polaków  w  N iem ­
czech? P ytan ie to w ydaje się paradoksem . N iestety, jeśli przyjąć pod uw agę ostat­
nie przejaw y realnego stosunku w ładz hitlerow skich do potrzeb i praw  ludności 
polskiej w  N iem czech, odpow iedź na to pytanie będzie jasna. Oświadczenia k an ­
clerza Hitlera będą m iały w szelk ie  w alory pięknej deklam acji, ośw iadczenia min. 
Fricka będą w ykładnikiem  rzeczyw istości. Lecz w  takim  razie trzeba, aby i w  
Polsce bardziej liczono się z przejaw am i tej rzeczyw istości aniżeli z najpiękniejszą  
n aw et w  sw ej form ie deklam acją” 25.

B y ła  to  w ięc w ypow iedź  d em a sk u ją c a  p rze d  sp o łeczeń stw em  po lsk im  p ra w d z iw e  
s ta n o w isk o  i fa k ty c z n e  cele N iem iec h itle ro w sk ic h  w obec lu d n o śc i po lsk ie j. 
Z w ra c a ła  u w ag ę  n a  zasadn iczą  rozb ieżność m iędzy  o fic ja ln y m i w y s tą p ie n ia m i 
w odza III  R zeszy a p ra k ty k ą  a d m in is tra c ji  re a liz u ją c e j jego p o u fn e  za rząd z e ­
n ia . O strzeg a ła  p rze d  N iem cam i jak o  p a r tn e re m  p o litycznym , k tó re m u  n ie  
m ożna  ufać. W niosk i te  zn a la z ły  sw o je  p o tw ie rd z en ie  w  rez o lu c ji u c h w a lo n e j n a  
p o s ie d ze n iu  R ady  N acze ln e j P Z Z  w  d n iu  3 lis to p ad a  1935 r . 2G.

Is tn ie ją c e  od  8 lis to p a d a  1932 r. P o lsk ie  G im n a z ju m  w  B y to m iu  s tan o w iło  
je d n ą  z n a jw a ż n ie jsz y c h  p lacó w ek  po lsk iego  życ ia  spo łecznego  w  N iem czech . 
W  s to su n k u  do te j p la có w k i P Z Z  s ta ra ł  s ię  zaw sze sp e łn iać  ro lę  op iekuńczą. Z a j­
m o w ał się  zw łaszcza g ro m ad z en ie m  śro d k ó w  n a  p o k ry c ie  kosz tów  u trz y m a n ia  
uczn iów  w  in te rn a c ie  szko lnym . B yło  to  zad an ie  b a rd zo  w ażne  chociażby  z tego  
w zg lęd u , że zd ecy d o w an a w iększość uczn iów  pochodziła  spoza B y tom ia . W  ch w i­
l i  o tw a rc ia  G im n a z ju m  liczyło  95 uczniów . W  c z w a rty m  ro k u  is tn ien ia , tj .  w  
c z e rw cu  1935 r., by ło  ju ż  246 uczniów , z tego  217 k o rzy sta ło  z i n t e r n a tu 27. 
W  1935 r. w ład ze  n ie m ie ck ie  o d m ó w iły  n a d a n ia  te j p laców ce p ra w  p u b liczn y ch . 
W  zw ią zk u  z ty m  eg z am in y  m a tu ra ln e  n ie  m og ły  odbyć  się  w  p rze w id z ia n y m  
te rm in ie , tj. w  m a rc u  tego  ro k u . W ów czas to  P Z Z  p rze p ro w a d z ił n a  te re n ie  ca -

21 Ludność, która u ży w a  m o w y  p o l s k ie j . . .  Zap ow iedź  nowego ataku na praw a  
ludności po lsk ie j  w  Niemczech. „Front Zachodni” 1935, nr 4, ss. 53 - 54. R ów nies 
A P P , PZZ, nr 325a, ss. 37 - 38, kom unikat ZAP nr 27 z 18 IV 1935.

25 Tamże, s. 54.
20 Polski Z w ią zek  Zachodni. Pokłosie obrad R ady  Naczelnej PZZ.  „Front Za­

chodni” 1935, nr 9, ss. 145 - 147.
87 I. N o w  a k, M ateria ły  . . . ,  s. 17.
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łego k r a ju  en e rg icz n ą  ak c ję , k tó re j w y n ik ie m  było  u ch w a len ie  p rzez  k o ła  te r e ­
now e o raz  p rze s łan ie  n a  ręce  w ład z  c e n tra ln y c h  Z w iąz k u  p o n ad  1 500 rezo lu c ji 
p ro te s tac y jn y ch . Ze zro zu m ia ły ch  w zg lędów  ak c ja  ta  o d b iła  się  szczególnie g łoś­
n y m  ech em  n a  te re n ie  O k rę g u  Ś ląsk ieg o  P Z Z , gdzie zo rg an izo w an o  ogó łem  
133 z e b ra n ia  i m a n ife s ta c je  p ro te s ta c y jn e  z u d z ia łem  około 60 000 uczestn ików . 
W  p o d e jm o w an y c h  rezo lu c jach  dom agano  się  n ie  ty lk o  p rzy z n a n ia  p e łn i p ra w  
je d y n e j w ów czas p o lsk ie j szkole ś re d n ie j w  N iem czech , lecz ró w n ież  podnoszono 
dem agog iczny  c h a ra k te r  w y s tą p ie ń  H itle ra , k tó re  •—• p ozosta jąc  w  sp rzecz­
ności z p ra k ty c z n y m  d z ia łan iem  a d m in is tra c ji —  św iad czy ły  o z łej w oli w ład z  
n iem ieck ich  w obec ludnośc i p o lsk ie j w  N iem czech. D om agano  s ię  zasto so w an ia  
o d p o w ied n ich  re to rs j i  w obec m n ie jszości n ie m ie ck ie j w  Polsce. P o d o b n e  żą d an ia  
za w ie ra ły  rezo lu c je  R ady  N acze ln e j P Z Z  z 24 m a rc a  1935 r. o raz  rezo lu c je  Z a­
rz ą d u  O k rę g u  Ś ląsk iego  P Z Z  p rz y ję te  w espó ł z 14 in n y m i o rg an iz ac jam i i p a r ­
tia m i po litycznym i. R ów nież S e jm  Ś ląsk i pow zią ł w  d n iu  27 m a rc a  1935 r., n a  
w niosek  k lu b u  posłów  N aro d o w o -C h rześc ijań sk ieg o  Z jed n o czen ia  P ra cy , u ch w a ­
łę p ro te s tu ją c ą  p rzec iw  o g ra n ic z a n iu  p ra w  i p róbom  e k s te rm in a c ji  lu d n o śc i 
p o lsk ie j w  N iem czech  28. Z in te rp e la c ją  w  te j sp ra w ie  w y s tą p ił ta k że  n a  fo ru m  
S e jm u  R P  k lu b  posłów  S tro n n ic tw a  N arodow ego  29. W  w y n ik u  sk o o rd y n o w an e j 
a k c ji sp o łeczeń stw a  polsk iego , w ład ze  n iem ieck ie  zm uszone zo s ta ły  do zm ian y  
p ie rw o tn e j decyzji. G im n az ju m  w  B y to m iu  o trzy m ało  p ra w a  pu b liczn e , dz ięk i 
czem u  w  m a ju  1935 r. m ógł odbyć  się  egzam in  d o jrza ło śc i p ie rw sz y ch  6 m a tu ­
rzy s tó w  30. W y su w an e podczas t rw a n ia  ak c ji p ro te s ta c y jn e j ż ą d an ia  zasto sow a­
n ia  re to rs j i  w obec m nie jszości n ie m ie ck ie j w  P olsce n ie  zo s ta ły  p rzez  w ład ze  
w p ro w ad zo n e  w  czyn. W y n ik a ło  to  z oceny , iż w ażn ie jsze  je s t za p ew n ie n ie  
Polsce , w  m ia rę  m ożliw ości, p e łn e j sw obody  w  za k res ie  w e w n ę trz n e j p o lity k i 
n aro d o w o śc io w e j n iż  u zy sk iw an ie  u s tę p s tw  d la  P o lak ó w  za g ran ic ą  d ro g ą  
p rze ta rg ó w . U w ażano  bow iem , że p o lity k a  re to rs ji  m oże w p ra w d z ie  p rzy n ieść  
d ro b n e  su k cesy  w  ro zw ią zy w an iu  p ew n y c h  tru d n o śc i b ieżących , je d n ak ż e  o b a ­
w ian o  się, iż m ogłoby  to  zw iększyć p re s ję  m ięd zy n a ro d o w ą o ra z  um ożliw ić  po ­
g łę b ien ie  in g e re n c ji obcych  m o c a rs tw  w  w e w n ę trz n e  sp ra w y  p a ń s tw a  p o l­
sk iego  31.

W ym uszone . in te rw e n c ja m i o raz  ak c ja m i p ro te s ta c y jn y m i poszanow an ie , 
p ew n e  u s tę p s tw a , a rac ze j to le ro w a n ie  ty lk o  n ie k tó ry c h  fo rm  po lsk iego  życ ia  
n a ro d o w eg o  w  N iem czech , n ie  u su n ę ło  o b a w  co do dalszego  lo su  ludności p o l­
sk ie j w  ty m  k ra ju . S po łeczeństw o  po lsk ie  z n ie p o k o jem  śledziło  p rze jaw y  po li­
ty k i r z ą d u  n iem ieck ieg o  w obec P o lak ó w  w  N iem czech , p o lity k i „ n ie d o s to e g a -  
n ia ” p rzez  u s ta w o d aw stw o  III  R zeszy  sam ego  f a k tu  is tn ie n ia  w  N iem czech lu d ­
nośc i n ie n iem iec k ie j. P o w ta rz a n a  często w  o św iad czen iach  H itle ra  zasada  posza­
n o w an ia  n a ro d o w o śc i pozosta ła  n a d a l s fo rm u ło w an ie m  d e k la ra ty w n y m , sto sow a-

26 A PP  ,PZZ, ńr 325a, ss. 1 5 -2 1 , kom unikat ZAP nr 21 z 30 III 1935 r.; „Front 
Zachodni” 1935, nr 3, ss. 33 - 34 oraz nr 4, ss. 61 - 62.

29 „Front Zachodni” 1935, nr 4, s. 61.
30 Egzamin dojrzałości uczn iów  G im n azju m  Polskiego w  B ytom iu .  „Front Za­

chodni” 1935, nr 6, s. 90.
31 W. W r z e s i ń s k i ,  P oli tyka  pań s tw a  polskiego w obec  P olaków  za granicą  

w latach 1918 - 1939. „Przegląd Zachodni” 1975, nr 2, s. 296.
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n y m  lu b  n ie  s to so w an y m  w  życ iu  —  w  za leżnośc i od  ró żn y ch  w zg lędów  ubocz­
nych . T ak i s ta n  rzeczy, m im o o fic ja ln eg o  k u r s u  zm ierza jącego  rzek o m o  do d a l­
szego zac ieśn ien ia  p rzy ja z n y c h  k o n ta k tó w  m iędzy  rz ą d a m i p o lsk im  i n ie m ie c ­
k im , b y ł p rze d m io te m  tro sk i PZZ . S y tu a c ja  ta  p o d w aża ła  w  spo łeczeństw ie  p o l­
sk im  z a u fan ie  i w ia rę  w  in te n c je  N iem iec co do p o zy tyw nego  u re g u lo w a n ia  
k w e s tii ludnośc i p o lsk ie j w  ty m  k ra ju . P ro b le m  te n  s ta ł  się  ró w n ież  p rze d m io ­
te m  szczegółow ych  ro zw ażań  R ad y  N acze lne j Z w iąz k u  P o lak ó w  w  N iem czech  
w  d n iu  8 s ty czn ia  1936 r. w  B erlin ie . W ysun ię to  w ów czas p o s tu la t u re g u lo w a n ia  
n ie ja s n e j do tąd  sy tu a c ji p ra w n e j ludnośc i po lsk ie j. W  ty m  ce lu  postanow iono , 
zgodn ie  z u ch w a lo n ą  d e k la ra c ją , p rze d s taw ić  s ta n  sp ra w y  p o lsk ie j w  N iem czech  
w ra z  z n a jp iln ie jsz y m i p o s tu la ta m i b ezp o śred n io  k an c le rz o w i H i t le r o w i32.

W  o b ro n ie  p ra w  lu d n o śc i p o lsk ie j w y s tą p iła  so lid a rn ie  ca ła  p ra sa  p o lsk a  
w  N iem czech , k tó ra  w y ja śn ia ją c  tre ść  i znaczen ie  d e k la ra c ji  z 8 styczn ia , pod ­
k re ś la ła :

„Nasze obow iązki w  stosunku do państw a niem ieckiego spełn ialiśm y i spełniam y. 
W stosunku do narodu niem ieckiego natom iast stanow im y społeczeństw o odrębne, 
bo przynależym y do narodu polskiego .i z narodem  polskim  [. . . ]  jesteśm y zw iąza­
ni. I w łaśn ie  jako Polacy [. . . ]  chcem y mieć zapew nione prawo sw obodnego roz­
w oju narodow ego” 33.

Z d e k la rc ją  tą  so lid a ry zo w a ł się  ró w n ież  P o lsk i Z w iązek  Z achodn i. Z am iesz ­
czając  je j te k s t n a  ła m ac h  „ F ro n tu  Z ach o d n ieg o ” o raz  „S traż n icy  Z a c h o d n ie j” , 
zap o zn aw ał cz łonków  o rg an iz ac ji o raz  szersze  rzesze  sp o łeczeń stw a  w  k r a ju  
z sy tu a c ją  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  i je j p o s tu la ta m i.

O k res n as tę p n y c h  k ilk u  m iesięcy  po og łoszen iu  d e k la ra c ji  w y p e łn iły  s ta ra n ia  
C e n tra li Z P w N  o u zy sk an ie  a u d ien c ji u  H itle ra . R ów nocześn ie  p rzy s tą p io n o  
do o p rac o w a n ia  m e m o ria łu  o po łożen iu  lu d n o śc i p o lsk ie j w  III  Rzeszy. W  ty m  
sa m y m  czasie P Z Z  ro zw in ą ł w  k r a ju  szero k ą  ak c ję  in fo rm a c y jn ą  o p o trze b ac h  
P o lak ó w  w  N iem czech  o raz  c iężk ich  w a ru n k a c h  ich  b y tu , sp o w o d o w an y ch  n a -  
ro d o w o so c ja łis ty czn y m  u sta w o d aw stw em . W e w rz e śn iu  1937 r. P Z Z  zo rg an izo ­
w a ł s e r ię  z e b rań  z u d z ia łe m  p rze d staw ic ie li po lsk ich  o rg an iz ac ji spo łecznych , n a  
k tó ry c h  u ch w a lo n o  rez o lu c je  p ro te s tu ją c e  p rzec iw  w zm ożen iu  n a  te re n ie  N ie­
m iec te n d e n c ji  zm ierza jący ch  do w y n a ro d o w ie n ia  lu d n o śc i po lsk ie j, co w  odczu­
c iu  te j  o rg an iz ac ji pozostaw ało  w  b ez p o śred n im  zw ią zk u  z odm ow ą rz ą d u  p o l­
sk iego  p rze d łu że n ia  w ażności k o n w en c ji g e n e w s k ie j34. A k cję  tę  za in ic jo w an o  n a  
te re n ie  O k rę g u  P o zn ań sk ieg o , sk ą d  w y sy ła n o  o d p o w ied n ie  m a te r ia ły  w ra z  
z p ro je k te m  rezo lu c ji do in n y c h  obw odów  i o k ręg ó w  Z w iązk u  35. W  o k res ie  
ty m  P Z Z  w zm ógł ró w n ież  a k ty w n o ść  w  za k res ie  o rg a n iz o w an ia  w ycieczek  p o l­
sk ich  z tzw . P o g ran icza , P ru s  W schodn ich  i in n y c h  reg io n ó w  N iem iec. A k ce n to -

32 A. C. [Antoni C ieśliczak], Zycie  organizacyjne ludności po lsk ie j  w  Niemczech  
w  r. 1936. „Strażnica Zachodnia” 1937, nr 1, ss. 107 - 108.

33 Tamże, s. 108.
34 Z. S z t a p c z y ń s k i ,  Polacy w  Niemczech.  „Strażnica Zachodnia” 1937, nr 4, 

s. 521.
35 APP, PZZ, nr 429, s. 17. Spraw ozdanie z działalnośai Okręgu Poznańsk iego- 

PZZ za okres od 8 X II 1936 do 31 X II 1937 r. R ów nież APP, PZZ, nr 421, ss. 14 - 15.
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w a ł f a k t  roz toczen ia  op iek i f in an so w e j n a d  s ty p e n d y s ta m i z N iem iec, o d b y w a­
jący m i n a u k ę  w  szko łach  ś red n ic h  i zaw odow ych , o raz  o rg a n iz o w a n ia  k u rsó w  
d la  m łodzieży  p o lsk ie j z N iem iec 3G.

W y m ian a  w  d n iu  5 lis to p ad a  1937 r. jed n o b rz m ią cy c h  d e k la ra c ji  rząd ó w  
po lsk iego  i n iem ieck iego  w  sp ra w ie  tra k to w a n ia  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem ­
czech i n ie m ie ck ie j w  P o lsce  s tw a rz a ła  w  ro zu m ien iu  P Z Z  p o d sta w ę  do ca­
łościow ego u re g u lo w a n ia  sp ra w  ludnośc i p o lsk ie j w  N iem czech. Je d n a k ż e  b io ­
rąc  pod  u w ag ę  do tychczasow e s ta n o w isk o  w ład z  o raz  p ra k ty k ę  d n ia  codz ien ­
nego , w y ra ż a ła  o b aw y  co do in te n c ji N iem iec p o d k reś la ją c , że n a w e t „n a jle p sza  
u s ta w a  s ta je  się  dop ie ro  w te d y  n a jlep szą , k ie d y  p o siad a  ro zp o rząd zen ia  w y k o ­
naw cze, sto so w an e  w  p ra k ty c e  życia codz iennego” 37. P o d k re ś la ł rów n ież , że 
s to so w an ie  zasady  w za jem ności n ie  m oże oznaczać w y su w a n ia  p rzez  m nie jszość  
n ie m ie ck ą  w  P o lsce  w y g ó ro w an y ch  żąd ań , n ie  m a jąc y ch  u z a sa d n ien ia  w  je j 
rzeczy w is ty ch  po trzeb ach . S tąd  też  A. S teb e lsk i p isa ł n a  ła m ac h  „S traż n icy  Z a ­
c h o d n ie j” :

„Naród polski w  państw ie polskim  nie może uznać [ . . . ]  stworzonych w  sw oim  
czasie, w  w yniku antypolskiej polityki N iem iec, pozycji uprzyw ilejow ających lud ­
ność niem iecką w  Polsce w  stosunku do otaczającego ją społeczeństw a polskiego” 38.

S tw ie rd z e n iu  te m u  n ie  m ożna odm ów ić słuszności, chociaż trz e b a  za razem  z a ­
uw ażyć, że za w ie ra ło  ono zapow iedź  da lszych  k o m p lik a c ji w  ca łoksz ta łc ie  s to ­
su n k ó w  naro d o w o ścio w y ch  o b y d w u  p ań s tw . T ak  się też  s ta ło ; bo w iem  n a  w y ­
ra ż e n iu  zgody n a  o tw arc ie  g im n a z ju m  po lsk iego  w  K w id zy n ie  (31 p aźd z ie rn ik a  
1937), zw o ln ien iu  z w ięz ien ia  a re sz to w a n y ch  w  s ie rp n iu  1937 r. cz łonków  o rg a ­
n iz ac ji p o lsk ich  O polszczyzny o raz  w y d a n y m  zezw o len iu  n a  zo rg an izo w an ie  
u ro czy sty ch  obchodów  15-lecia Z w iązk u  P o lak ó w  w  N iem czech  ko ń czy ły  się  w  
zasadzie  k o n cesje  udzie lone  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  w  zw ią zk u  z doko­
n a n ą  w y m ia n ą  d e k la rac ji. W  życ iu  cod z ien n y m  P o lak ó w  zam ieszk a ły ch  w  
N iem czech  n ie  zaszły  żadne, w idoczne zm iany . Jeszcze w  ty m  sam y m  1937 r. 
w ład ze  n iem ieck ie  p o w ró c iły  do s ta ry c h  p ra k ty k  sz y k an o w an ia  P o laków . P Z Z  
z k ro n ik a rsk ą  d o k ładnośc ią  o d n o to w y w ał p rzy p a d k i u su w a n ia  ra d n y c h  po lsk ich , 
o dm ow y  d ro b n y m  d zierżaw co m  p o lsk im  p rze d łu ż a n ia  um ó w  d zierżaw n y ch , 
z w a ln ia n ia  z p ra c y  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  pod  p re te k s te m  w y k o n a n ia  za rząd zeń  
p re z y d e n ta  re je n c i o o ch ro n ie  g ran ic . L udność po lska w  da lszy m  c iągu  p o zb a­
w iona  b y ła  w  sto p n iu  je j p rz y s łu g u ją c y m  pom ocy zim ow ej i pom ocy d la  w ie lo ­
d z ie tn y c h  rodzin . D latego  też  P Z Z  s tw ie rd z a ł w p ro s t, że d e k la ra c ja  rz ą d u  n ie ­
m ieck iego  n ie  zos ta ła  w y k o n an a . P o tw ie rd z a ł to  ró w n ież  6 styczn ia  1938 r. 
d r  J a n  K ac zm a re k  n a  zjeździe  D zie ln icy  I Z P w N  w  R aciborzu .

W  p o d o b n y m  to n ie  u trz y m a n a  b y ła  ta k że  u ch w a ła  R ad y  N acze ln e j Z P w N  
z d n ia  6 m a rc a  1938 r., w  k tó re j  s tw ie rd zo n o :

„Deklaracja /. 5 listopada 1937 r. jeszcze nie znalazła należytego zrozum ienia, echa

30 APP, PZZ, nr 411, s. 22. Spraw ozdanie z działalności Okręgu Pom orskiego 
PZZ za okres 1 I — 31 X  1937.

37 Z. S z ł a p c z y ń s k i ,  op. cit., s. 523.
38 A. S t e b e 1 s k i, Deklaracje, ss. 175 - 176.
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i zastosowania w odnoszeniu się w ładz do ludności polskiej w Niemczech. Położe­
nie ludu polskiego w Niemczech nie uległo żadnej zm ianie ku lepszem u” 39.

S tą d  też  zw rócono  się do Z a rz ą d u  Z P w N  o p oczyn ien ie  o d p o w ied n ich  k ro ­
ków  w  k ie ru n k u  p o w tó rn eg o  zw ró cen ia  u w ag i n a jw y ż sz y ch  w ład z  n a  is tn ie ­
ją cy  n ie n a tu ra ln y  s ta n  rzeczy. W y n ik iem  p o d ję ty ch  zab iegów  b y ło  o p ra c o w a ­
n ie  p rzez  Z Pw N , w  p o ro zu m ien iu  z A m b asad ą  R P  w  B erlin ie , now ego  m em o­
r ia łu  o po łożen iu  lu d n o śc i p o lsk ie j o raz  p rzed ło żen ie  go w  d n iu  2 czerw ca 
1938 r. M in is te rs tw u  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  R zeszy. M em o ria ł zw raca ł u w ag ę  n a  
n ie w y k o n y w a n ie  p o sta n o w ień  d e k la ra c ji m nie jszościow ej, co p rze jaw ia ło  się  w  
po lityce  szko lnej, u p o śled zen iu  P o lak ó w  w  życiu  g ospodarczym  i n a  ry n k u  
p racy , s to so w a n iu  w obec P o lak ó w  og ran iczeń  w  za k res ie  zm ian y  s ta n u  posia­
d a n ia  g ru n tó w , o g ran ic ze n iac h  w  życiu  p u b liczn y m , o g ran ic za n iu  dzia ła lnośc i 
po lsk iego  życ ia  o rg an iz ac y jn eg o  40.

M em o ria ł w y w o ła ł żyw e za in te re so w a n ie  w  k ra ju . T e k s t te n  p rz e d ru k o w a ły  
n ie m a l w szy s tk ie  g aze ty , a o b ro n a  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  p rze d  ro sn ą ­
cym , ja w n y m  n ac isk iem  g e rm a n iz a c y jn y m  w y su w a ła  się  n a ' czoło licznych  k o ­
m u n ik a tó w  Z ach o d n ie j A g en c ji P ra so w e j.

Z astrz eż en ia  i w ie lo k ro tn e  k o m e n ta rz e  w  k o łach  Z P w N  o raz  P Z Z  w y w o ła ło  
og łoszen ie  u s ta w y  z 4 p a ź d z ie rn ik a  1937 o p rz e p ro w a d z e n iu  n a  te re n ie  R zeszy 
sp isu  ludnośc i. P ie rw o tn y  te rm in , w yznaczony  n a  17 m a ja  1938 r., w obec zm ian 
te ry to r ia ln y c h  N iem iec, w y n ik ły c h  z Anschlussu  A u s tr ii,  p rze su n ię to  o rok . Z a ­
p o w ied z ia n y  spis, o p a r ty  n a  n o w y ch  k ry te r ia c h  i m a ją c y  —  w e d łu g  p ra sy  n ie ­
m ie ck ie j —  „pobić po lsk ie  k ła m stw o  p ro p ag a n d o w e  o 1,5 m ilio n ie  P o lak ó w  
w  N iem czech” 41, w y w o ła ł w  sp o łeczeń stw ie  p o lsk im  o b u rzen ie . P ra s a  po lska  ta k  
w  k ra ju ,  ja k  i w  R zeszy za ję ła  w obec p la n o w a n eg o  sp isu  s tan o w isk o  jed n o zn acz­
n ie  n e g a ty w n e . R ów nież  k o m u n ik a ty  Z A P, k o m e n tu ją c  u s ta w ę , u k a z y w a ły  n ie ­
b ezp ieczeń stw a  je j rea liz a c ji d la  ludnośc i p o lsk ie j. P Z Z  d a ł w  te n  sposób  w y ­
raz  so lid a rn o śc i ze .s tanow isk iem  Z P w N , k tó ry  w  p rzy m u sie  ja w n e g o  o św ia d ­
czen ia  narodow ości, p rz y  ró w n o czesn y m  b ra k u  u staw o w eg o  za s trze że n ia  t a j ­
nego  c h a ra k te ru  sp isu , w id z ia ł n ieb ezp ieczeń stw o  sp o rzą d ze n ia  im ien n eg o  k a ­
ta s tru  n a ro d o w eg o , co w  w a ru n k a c h  I II  R zeszy p rzy czy n iło b y  się  do p o g łę b ie ­
n ia  u c isk u  narodow ego . W  za rząd zo n y m  sp is ie  P Z Z  w id z ia ł p rz e ja w  k o n se k w e n ­
tn e j  ak c ji g e rm a n iz a c y jn e j lu d n o śc i po lsk ie j. N a to m ias t su g e s tię  z a w a r tą  w  a r ­
k u sz ac h  sp isow ych , że „o b y w a te l n iem ieck i m ów iący  ję zy k ie m  p o lsk im  jak o  ję ­
zy k iem  o jczystym  m oże być n aro d o w o śc i n ie m ie c k ie j” , t ra k to w a n o  ja k o  św ia d o ­
m ą „k rad z ież  dusz  po lsk ich  w  N iem czech” 42.

30 Z. S z ł a p c z y ń s k i ,  op. cit., s. 533.
40 „Polak w  N iem czech” 1938, nr 7, s. 2 i n. R ównież I. N o w a k ,  M a t e r i a ł y . . . ,  

s. 16 oraz W. W r z e s i ń s k i ,  Polski ruch n arodow y  . . . ,  ss. 351 - 352.
41 M. S., Stosunki sąs iedzkie  i po li tyka  zagraniczna R zeszy  Niemieckiej .  „Straż­

nica Zachodnia” 1939, nr 1, s. 120.
42 APP, PZZ, nr 336, kom unikaty ZAP nr 30 z 14 III 1939 i nr 39 z 1 IV 1939; 

„Dziennik B erlińsk i” nr 44 z 23 II 1939, s. 1; Z. Sz., Polacy w  Niemczech.  „Strażnica 
Zachodnia” 1939, nr 1, ss. 197 - 198. W spraw ie tej por. rów nież J. A l b i n ,  Zachod­
nia Agencja  Prasow a (1930 - 1939). „Przegląd Zachodni” 1975, nr 2. ss. 370 -397
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W  b iu le ty n a c h  Z A P  w  1938 r., a szczególn ie w  1939 r., zam ieszcza ł P Z Z  w ie le  
k o m u n ik a tó w  u k az u ją cy c h  trag iczn e  położen ie lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech , 
o k re ś la ją c  je  jak o  ty p o w e d la  s ta n u  w y ją tk o w eg o . Z o b u rze n iem  p isano  o p rz y ­
m usow ych  w y sie d len iach  w  g łą b  R zeszy dzia łaczy  Z P w N  z te re n ó w  zam iesz­
k a ły c h  p rzez  lu d n o ść  po lską , o w y d a la n iu  z m ie jsc  za m ieszk an ia  k sięży  i n a u ­
czycieli po lsk ich  43. In fo rm o w an o  p ra sę  o licznych  a k ta c h  te r r o ru  s to so w an y ch  
w obec lu d n o śc i p o lsk ie j, w zy w ając  ró w n o cześn ie  w ładze  p ań s tw o w e  do zasto ­
so w an ia  p o d o b n y ch  re s try k c ji  w obec lu d n o śc i n ie m ie ck ie j w  P olsce. S p ra w y  te  
z n a jd o w a ły  sw o je  odbicie  n ie  ty lk o  w  p rasie , lecz ró w n ież  n a  fo ru m  p a r la m e n ­
ta rn y m . R u d o lf K o rn k e , p rezes  Z w iąz k u  P o w stań có w  Ś ląsk ich , o m a w ia ją c  w  
S en ac ie  sp ra w ę  P o lak ó w  w  N iem czech  p o d k re ś la ł w  m a rc u  1939 r.:

„Pragnąc najlepszych stosunków  z Rzeszą N iem iecką, m usim y z całą szczerością  
i stanow czością poruszyć problem y, które nas dzielą. D latego w ypada nam stw ier­
dzić, że ustaw odaw stw o narodow osocjalistyczne, realizow ane w  N iem czech od 6 lat, 
w spiera w  najw yższym  stopniu akcję w ynaradaw iającą ludność polską”.

W zakończeniu zaś sw ego w ystąp ien ia  apelow ał: „W ielkim głosem  w ołać m usim y
o napraw ę tego n iem ożliw ego stanu rzeczy. N ie w ątpim y, że pow ołane nasze czynni­
ki urzędow e [ . . . ]  uczynią w szystko, co w  ich mocy, aby uzyskać dla braci naszych  
w N iem czech godziw e w arunki życia i sw obodnego rozwoju narodow ego” 4i.

W ołan ia  te  pozosta ły  w  zd ecy d o w an e j w iększości bez odpow iedzi. J a k  bo­
w iem  tra fn ie  zau w aża  W. W rzesiń sk i, p o lsk a  s łużba za g ran ic zn a  w  sw y m  d z ia ­
ła n iu  k ie ro w a ła  się n ie  ty le  kon iecznośc ią  o b ro n y  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem ­
czech, co o b ro n ą  p o lsk ie j ra c ji s ta n u  i obaw ą, ab y  N iem cy  —  w y k o rz y s tu ją c  
in te rw e n c ję  P o lsk i —  n ie  w y su n ę li w łasn y ch  żąd ań  odnośn ie  do lu d n o śc i n ie ­
m ie ck ie j w  P o lsce  45. W niosek  ta k i  n a su w a  się  ró w n ież  z an a liz y  m a te r ia łó w  
po lsk iego  M in is te rs tw a  S p ra w  Z ag ran icz n y ch  o raz  A m b asad y  R P  w  B erlin ie , 
k tó re  w  sp ra w ie  te j  p ro w a d z iły  ożyw ioną k o resp o n d en c ję .

P o d su m o w u jąc  n a leży  p o d k reślić , że w zro s t za in te re so w a n ia  P Z Z  p ro b le m a ­
ty k ą  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech  w  la ta c h  1934- 1939 w y n ik a ł m. in. z f a k tu  
sy s tem a ty czn eg o  p o g arsz an ia  się  je j w a ru n k ó w  życia. S tą d  też  za g ad n ien ie  o p ie ­
k i  i pom ocy ze s tro n y  sp o łeczeń stw a po lsk iego  w  k r a ju  d la  lu d n o śc i p o lsk ie j 
w  N iem czech  s ta ło  się  s p ra w ą  doniosłą . U zew n ę trzn iło  się  ono w  s ta ły m  c h a ­
ra k te rz e  i o d p o w ied n im  u k ie ru n k o w a n iu  p ra c y  Z w iązk u . R o zw in ą ł w ięc P Z Z  
w zm ożoną ak c ję  p raso w ą , sk ie ro w a n ą  p rzec iw k o  u s ta w o d a w stw u  n aro d o w o so - 
c ja lis ty cz n em u , k tó re  n ie  u w zg lęd n ia ło  p o trze b  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem czech , 
w y stę p o w a ł w  o b ro n ie  szk o ln ic tw a  po lsk iego , m ob ilizow ał spo łeczeństw o  p o l­
sk ie  w  k r a ju  do o fia rnośc i o raz  in n y c h  fo rm  pom ocy n a  rzecz P o lak ó w  w  N iem ­
czech. B y ły  to je d n ak ż e  n ie k tó re  ty lk o  z a g ad n ien ia  do tyczące p ro b le m a ty k i lu d ­
ności po isk ie j. U zu p e łn ia ły  je  ta k ie , ja k  o rg an iz o w an a  p rzez  ca ły  o k res  m ięd zy ­
w o je n n y  ak c ja  k o lo n ii le tn ic h  d la  dzieci po lsk ich  z G d ań sk a , G órnego  Ś ląsk a , 
P ru s  W schodn ich  i re sz ty  N iem iec, o rg a n iz o w an ie  w ycieczek , p ie lg rzy m ek , w y -

43 A PP, PZZ, nr 336, kom unikaty ZAP nr 2 z 6 I, nr 21 z 18 II, nr 54 z 9 V, 
nr 55 z 11 V, nr 56 z 15 V, nr 58 z 18 V 1939.

«  APP, PZZ, nr 334, s. 48.
as w . W r z e s i ń s k i, Polski ruch n arodow y . . ss. 368 - 369.
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ja zd ó w  zespołów  a rty s ty c z n y c h , w y sy łk a  k siążek , sp rz ę tu  spo rtow ego , s ty p e n ­
d ia  i in n e  fo rm y  n ie s ie n ia  pom ocy m łodzieży  p o lsk ie j z N iem iec , s tu d iu ją c e j n a  
p o lsk ich  ucze ln iach  lu b  k o rzy s ta ją cy c h  z in n y c h  fo rm  zd o b y w an ia  w iedzy  
i k w a lifik ac ji.

W sp ó łd zia ła jąc  ściśle ze Z w iązk iem  P o lak ó w  w  N iem czech  o raz  in n y m i o r ­
g an iza c ja m i w  k ra ju , s ta ł się  P Z Z  w ażn y m  in s tru m e n te m  tw o rz e n ia  i ro zw o ju  
tzw . ideo log ii zach o d n ie j w  Polsce.

D Z IE N N IK  O K U P A C Y JN E G O  B U R M IST R Z A  PO D D Ę B IC  k . ŁO D ZI 
JA K O  ŹRÓ D ŁO  H IST O R Y C Z N E  *

W  1961 r. u k az a ła  się  w  ra m a c h  p ra c  m o n ach ijsk ieg o  I n s ty tu tu  H is to rii 
W spó łczesnej (I.nstitut fur Zeitgeschichte) k s ią żk a  A le x a n d ra  H o h e n s t e i n a ,  
Dziennik z „Kraju Warty” z lat 1941 - 1942 1, k tó ra  w zb u d z iła  z ro zu m ia łe  za ­
in te re so w an ie . Z a w ie ra  on a  —  sąd ząc  po k o n s tru k c j i  sp isy w a n e  co k ilk a  lu b  
k ilk a n a śc ie  d n i sp o strzeżen ia , m y śli i u w ag i u rz ę d n ik a  ad m in is tra c y jn e g o , b u r ­
m is trz a  m ałego  m ia s ta  i k o m isa rza  są s ia d u ją c e j z n im  g m in y  w  oko licach  Łodzi. 
Z ap isy  rozp o czy n a ją  się  z d n iem  11 g ru d n ia  1940 r., k ie d y  to  A le x a n d e r  H o h en - 
s te in  o trz y m u je  —  za p o ś red n ic tw em  landrata —  od m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y ch  po lecen ie  o b jęc ia  w sp o m n ia n y ch  s tan o w isk , a kończy  się d n ia  22 lipca  
1942 r. zap isem  d o k o n an y m  w  s tro n a c h  ro d z in n y c h  w  ch w ili p o w ro tu  z o w ej 
p lacó w k i, z k tó re j  a u to r  zosta ł p rzez  sw e w ład ze  u su n ię ty , g d y ż  n ie  b y ł ost- 
dienstfćihig, tzn . n ie  m ia ł k w a lif ik a c ji do p ra c y  n a  z iem iach  p o lsk ich  „w cielo ­
n y c h ” do Rzeszy.

W  sło w ie  w s tę p n y m  a u to r  zaznacza, że p isa ł d z ien n ik  n a  gorąco  s te n o g ra ­
ficzn ie , a d a le j (w tekście), że jego p ism o by ło  k o m b in a c ją  trz e c h  sy stem ó w  
i p rzez  to  ty lk o  d la  n iego  czy te ln e , co ch ro n iło  go p rze d  d e k o n sp ira c ją  (ss. 59, 
101). T ra n sp o n u ją c  o ry g in a ł n a  p ism o zw yk łe , n iczego n ie  d o d ał i n iczego  n ie 
u ją ł, w y d aw a ło  m u  się  ty lk o  rzeczą w sk az an ą  —  ze w zg lęd u  n a  liczne k ry ty c z ­
n e  u w a g i pod ad re se m  sz e reg u  osób —  zaszy fro w ać m iasto , w  k tó ry m  d zia ła ł, 
ja k  i ludz i, z k tó ry m i się  ze tk n ą ł. A u to r  p ro s ił te ż  tych , k tó rz y  ro zp o zn a ją  sieb ie

* Autor dziękuje serdecznie w szystk im  osobom, które służyły  mu pomocą w  
badaniach, w  szczególności ks. A. Frydrykiew iezow i i k ierow nikow i szkoły H en­
rykow i Leszczyńskiem u w  Poddębicach, adw. W iesław ow i Ożadowiczowi z Łodzi 
i adw. W ładysław ow i Zacharowiczowi z Łęczycy; tem u ostatniem u przede w szy ­
stkim  za obszerne i w n ik liw e opracow anie o dziejach okupacji tego miasta.

1 A. H o h e n s t e i n ,  Warthelandisches Tagebuch aus den Jahren 1941/1942. 
Q uellen und D arstellungen zur Z eitgeschichte, Bd. 8, D eutsche V erlagsanstalt, 
Stuttgart 1961, 320 ss.
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